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Dyplomaci Tita - zdemaskowani szpiedzy

wydaleni z  terytorium Wągier
IV nia cío raną di u 

piętnuje bandytyzm polityczny agentów imperializmu
BU DAPESZT PAP. — Węgierska Agencja Telegraficzna 

donosi, że rząd węgierski złożył w poselstwie jugosłowiań­
skim w Budapeszcie notę następującej treści.:

I Na procesie przeciwko 
* zdrajcom ojczyzny —  Baj­

kowi i jego wspólnikom — do­
wiedziono, że czołowe osobisto­
ści obecnego rządu jugosło­
wiańskiego brały udział jako 
inspiratorzy i organizatorzy w 
spisku, który zmierzał do oba­
lenia Węgierskiej Republiki 
Ludowej, do zamordowania 
czołowych węgierskich mężów 
stanu i do przywrócenia na 
Węgrzech ustroju kapitalis­
tycznego i faszyzmu. Dowie­
dziono. że trzon obecnego kie­
rownictwa Jugosławii pozosta­
wał od dawna w służbie impe­
rialistów i stanowił agenturę 
Gestapo, a obecnie stanowi ą- 
genturę amerykańskich i an­
gielskich organizacji szpiegów 
skich. Dowiedziono, że obecny 
minister spraw wewnętrznych 
Jugosławii — Rankovicz — 
przekroczył nielegalnie w paź­
dzierniku 1948 roku _ granicę 
węgierską i w miejscowości 
Biritopuszt koło Paks spotkał 
się ze szpiclem policji Horthy’- 
ego. szpiegiem amerykańskiej 
organizacji wywiadowczej o- 
raz jugosłowiańskiej TJDB —  
Laszlo Rajkiem, wydając mu 
polecenie obalenia drogą zbrój 
nego zamachu stanu legalne­
go rządu Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej i zamordowania 
ministrów: Rakosi’ego, Farka- 
sa i Geroe. Dowiedziono, że dla 
dokonania tyeh morderstw 
Rankovicz. wykorzystując sta­
nowiska dyplomatyczne, wy­
słał do Budapesztu w charak­
terze „specjalistów” agentów

UDB — Jojkovicza i Joanoyi- 
cza. Dowiedziono, że obecni 
przywódcy rządu jugosłowiań­
skiego przyrzekli Rajkowi i je­
go wspólnikom pomoc zbroj­
ną i interwencję militarną, że 
interwencję tę przygotowywa­
li oraz w związku z tym spro­
wokowali cały szereg incyden­
tów granicznych,

W  czasie procesu dowiedzio­
no, że personel poselstwa obec­
nego rządu jugosłowiańskiego 
zorganizował na Węgrzech 
rozgałęzioną sieć szpiegowską 
i uzyskane materiały szpie­
gowskie przekazywał upra­
wiającym działalność szpie­
gowską członkom misji dyplo­
matycznych i wojskowych a- 
merykańskich i brytyjskich. 
Dowiedziono także, że misja 
rządu jugosłowiańskiego w 
Budapeszcie była centralą spi­
sku, który zmierzał do obale­
nia przemocą Węgierskiej Re­
publiki Ludowej.
II Wszystko to nie ma prece-
*■ densu w dziejach stosunków 

międzynarodowych. Faktów 
tych. dowiedzionych w czasie 
procesu, nie można uważać za 
nic innego jak polityczny ban­
dytyzm.

Na podstawie tyeh dowie­
dzionych i niezaprzeczalnych 
faktów rząd Węgierskiej Re­
publiki Ludowej stwierdza, że 
obecny rząd jugosłowiański u- 
ważał zawarty w grudniu 1947 
r. pakt przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej z W ęgra­
mi za świstek papieru, już w

Międzynarodowy Dzień Pokoju
manifestacją sił obozu postępu 
Rrz.yqotovs)ama na całym świecie

Z całego świata napływają licznościową odezwę do narodu 
wiadomości o zakrojonych na \ niemieckiego. Wskazując na ści- 
szeroką skalę przygotowaniach słą łączność niemieckich sił poko-
do Międzynarodowego Dnia Po­
koju.
P E K IN  PAP. Biuro propa­

gandy Komunistycznej Partii 
Chin wezwało ludność do uro­
czystego obchodzenia w całych 
Chinach Ludowych dnia 2 paź- 
dziennika jako Międzynarodo­
wego Dnia Pokoju. Biuro za­
powiada zorganizowanie wiel­
kich manifestacji we wszyst­
kich miastach Chin.

M O S K W A  PAP. Agencja 
Tass donosi z Penjan, że w Ko­
rei północnej zaczęły się przy­
gotowania do Międzynarodowe­
go Dnia Pokoju.

BUDAPESZT PAP. Węgierski 
Komitet Obrońców Pokoju ogłosił 
do narodu węgierskiego odezwę, 
podkreślającą, że 2 października 
Węgrzy będą w pierwszych szere 
gach tych, którzy będą ślubowali 
obronę pokoju światowego.

HAGA PAP. ,Postępowe społe­
czeństwo Holandii przygotowuje 
się do obchodu Międzynarodowe­
go Dnia Pokoju. W Amsterdamie 
odbyła się w tym celu konferen­
cja z udziałem delegatów z całe­
go kraju.
RZYM PAP. We Włoszech trwa 

ją intensywne przygotowania. U- 
roczystości odbędą się we wszyst­
kich miastach. W Mediolanie bę­
dzie przemawiał przewodniczący 
włoskiego komitetu zwolenników 
pokoju — Nenni.

BERLIN PAP. Radziecka stre­
fa Niemiec i Berlin znajdują się 
pod znakiem ostatnich przygoto­
wań do uroczystego obchodu 
Dnia Pokoju. Niemiecki Komitet 
Bojowników o Pokój wydał oko-

ju ze światowym ruchem w o- 
bronie pokoju, komitet wypowia­
da się przeciwko rozpoczętej w 
zachodnich strefach okupacyjnych 
remilitaryzacji Niemiec.

chwili jego podpisywania oraz, 
że na długo przed podpisaniem 
paktu rząd jugosłowiański or­
ganizował spisek przeciwko 
demokracji węgierskiej. Sam 
pakt był dla rządu jugosło­
wiańskiego tylko środkiem za­
maskowania tego spisku.

Przemówienie obecnego pre­
miera Jugosławii Tito, które 
wygłosił on z okazji podpisa­
nia paktu w Budapeszcie, i na 
które powołuje się nota rządu 
jugosłowiańskiego z dnia 24 
września br. — miało na celu 
jedynie oszukanie narodu wę­
gierskiego i stanowiło jedno z 
ogniw oraz wyraz tej kłamli­
wej. podłej i dwulicowej poli­
tyki, którą trzon kierownictwa 
jugosłowiańskiego, pozostają­
cy na służbie imperialistów, 
prowadził od kilku lat, polity­
ki, która została ostatecznie 
zdemaskowana na procesie w 
Budapeszcie.
Ul Rząd Węgierskiej Republiki
181 Ludowej stwierdza, że zawar 

ty w podstępnych celach i zerwa 
ny przez obecnych przywódców 
J ugosławli węgiersko-jugosłowiań 
ski pakt o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej — nie ozna­
czał żadnej jednostronnej łaski 
Jugosławii dla Węgier ani jakie­
goś podarunku, który przynosił 
korzyść jedynie Węgrom. Ton 
noty rządu jugosłowiańskiego z 
24 września br. stanowi nowy wy 
raz szowinistycznej pychy i po­
gardliwego lekceważenia narodu 
węgierskiego oraz pospolitej ma­
nii wielkości, które charakteryzu­
ją politykę obecnych przywódców 
Jugosławii. Polityka ta została z 
pogardą potępiona przez węgier­
skie masy ludowe, które słusznie 
są dumne ze swych osiągnięć o- 
raz swej walki o demokrację i so 
cjałizm.

To samo dotyczy twierdzeń 
noty jugosłowiańskiej z 24 

września br. w sprawie zawartego 
w 1947 r. układu gospodarczego i 
handlowego pomiędzy Jugosławią 
a Węgrami. Układ ten nie ozna- i 
czai pomocy i poparcia ze strony I 
rządu jugosłowiańskiego dla Wę- ' 
gier, lecz pomoc i poparcie ze 
strony rządu węgierskiego dla Ju 
gosławii. Zawierając tę umowę 
Węgry poszły ną poważne ofiary, 
zgadzając się na reorganizację 
przemysłu węgierskiego i na prze

IV

prowadzenie wielkich inwestycji 
w interesie jugosłowiańskiego pla 
nu 5-letniego, jedynie po to, by po 
móc w ten sposób ludom Jugosła­
wii.

Rząd węgierski nie wiedział 
wówczas i oczywiście — wiedzieć 
nie mógł, że rząd jugosłowiański 
służył nie interesom ludów Jugo­
sławii, lecz interesom Imperiali­
stów i zawarł układ z ukrytym 
zamiarem osłabienia przemysłu 
węgierskiego i gospodarki węgier 
skiej.

(Dokończenie na str. 2).

W  kuluarach ONZ, szef delegacji radzieckiej, min. Andrzej 
Wyszyński (z prawej) przyjmuje gratulację ministra spraw 

zagranicznych Czechosłowacji, Włodzimierza Clernentisa.

Prezydent RP przekazuje pół miin. zł
na odbudowę kościoła we Wrocławiu

Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
otrzymał następującą depeszę:

„W dniu dzisiejszym, w myśl 
otrzymanej obietnicy na Kongresie 
Zjednoczeniowym Związku Bojow­
ników o Niepodległość i Demokra­
cję, otrzymałem od Obywatela Pre­
zydenta przekaz na sumę 500 tys. 
zł., przeznaczonych na budowę ko­
ścioła na Pilczycach we Wrocła­
wiu.

Serdecznie dziękuję w imieniu 
naszej robotniczej parafii i swoim 
wjasnym za otrzymaną kwotę, któ­
ra umożliwi nam prowadzenie dal­
szych prac przy budowie. Zapew­
niamy Obywatela Prezydenta, że 
umacniać będziemy polskość na 
Ziemiach Zachodnich, przyczyniając 
się do pełnego ich zagospodarowa­
nia.

Raz jeszcze najserdeczniej dzię­

kując za okazaną pomoc jak i za 
zapewnienie dalszej opieki nad 
wznoszącą się świątynią, przesyła­
my pierwszemu Obywatelowi Rze­
czypospolitej wraz z wyrazami 
swego szczerego przywiązania na­
sze staropolskie „Bóg zapiać“ .

(—) Ks. Władysław Nachtman“ .

N O W Y  MOST
n o  tłumajcM

25 bm., 2 miesiące przed termi­
nem, oddano do użytku nowoodbu- 
dowany most kolejowy na Dunaj­
cu pod Tarnowem.

Przedterminowe wykonanie robót 
było możliwe dzięki współzawod­
nictwu pracy oraz zastosowaniu 
pomysłów racjonalizatorskich.

t a  r z ą d z ą c a  U S A
muszą zerwać z polityką prowokacji
Togliatti o deklaracji Trumana na temat broni atomowej

RZYM  PAP. Palmiro Togliatti wygłosił we Florencji 
przemówienie z okazji „Miesiąca Prasy Komunistycznej”. 
Słów Togliatti’ego słuchało pół miliona uczestników potężne­
go zgromadzenia.
Mówca nawiązał do ostatniej 

deklaracji Trumana, który 
przyznał, że Związek Radziec­
ki posiada broń atomową.

Imperialiści — zaznaczył 
Togliatti — starają się przy 
pomocy rozmaitych pogróżek 
podporządkować sobie wszy­
stkie narody. Lata całe głosili 
oni, że posiadają monopol bom­
by atomowej, grozili wojną, 
która zniszczyłaby cały świat, 
i tego rodzaju groźbami usiło­
wali narzucić narodom swe pa­
nowanie. Gd tyeh ludzi — po­
wiedział Togliatti — można się 
spodziewać wszystkiego, nawet 
tego, że wykorzystają oni wia­
domość o radzieckiej broni a- 
tomowej w kierunku spotęgo­
wania histerycznej psychozy i 
gorączki zbrojeniowej, aby w 
ten sposób utrwalić swoje pa­
nowanie nad niektórymi na­
rodami. W  tej sytuacji — o- 
świadczył Togliatti — należy 
zachować wyjątkowy czujność.

Togliatti zwrócił uwagę na 
to. że w atmosferze zamiesza­
nia i chaosu, jaka zapanowała 
w burżuazyjnej prasie włos­
kiej z powodu deklaracji Tru­
mana, rozległy się dwa głosy,

Historyczne uchwały
Konferencji Konsultatywnej Chin Ludowych

in s lo f ic « f
PEKIN PAP. Polityczna Konferencja Konsultatywna Chin Lu­

dowych powzięła sześć uchwał o historycznym znaczeniu.
Wśród olbrzymiego entuzjazmu 

uczestników konferencji, uchwa­
lono jednomyślnie statuty organi­
zacyjne Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Lu­
dowej oraz Politycznej Konferen­
cji Konsultatywnej.

Stolicą Chińskiej Republiki Lu­
dowej postanowiono obrać Pekin.

Na konferecji ustalono również 
flagę narodową. Na czerwonym 
tle flaga będzie miała w górnym 
rogu pięcioramienną złotą gwiaz­
dę, otoczoną w formie łuku czte­
roma mniejszymi złotymi gwiaz­
dami.

Przyjęto kalendarz, obowiązują­
cy w większości krajów.

Na okres przejściowy — do 
chwili ostatecznej uchwały — na­
rodowym hymnem będzie „Marsz 
ochotników“.

Charakter politycznej konferen­
cji konsultatywnej Chin Ludo-

wych stwierdza pierwszy artykuł 
jej statutu organizacyjnego. Arty­
kuł ten głosi:

Polityczna Konferencja Konsul­
tatywna Chin Ludowych jest or­
ganizacją zjednoczonego demokra 
tycznego frontu ludowego całych 
Chin. Celem tej organizacji jest 
zgromadzenia wszystkich sił de­
mokratycznych i wszystkich naro­
dowości Chin poprzez zjednocze­
nie wszystkich partii demokra­
tycznych, ugrupowań i organiza­
cji ludowych. Zadaniem Politycz­
nej Konferencji Konsultatywnej 
jest zrealizowanie wspólnym wy­
siłkiem nowej demokracji, prze­
ciwstawienie się imperializmowi, 
feudalizmowi i biurokratycznemu 
kapitalizmowi, obalenie reakcyj­
nej władzy Kuomintangu, zlikwi­
dowanie szczątków sil kontrre­
wolucyjnych, wyleczenie ran wo­
jennych, odbudowa 1 rozwój eko­
nomiczny, kulturalny i oświato­
wy, skonsolidowanie obrony naro­

dowej i zjednoczenie się z naroda 
mi i krajami na całym świecie, 
które nas traktują na zasadzie rów 
ności ustanowienie i skonsolido­
wanie niezawisłej, demokratycz­
nej, pokojowej, kwitnącej i silnej 
Ludowej Republiki Chin, dyktatu 
ry ludowo-demokratycznej, opie­
rającej się na sojuszu robotniczo- 
chłopskim.

domagające się w sposób mniej 
lub więeej jawny — agresji 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Są to głosy watykań­
skiego „Osservatore Romano” 
oraz organu saragatowców „U- 
rnanita”.

Togliatti następnie podkre­
śla, że kola imperialistyczne, 
które teraz przyznają, że Zwią­
zek Radziecki jest wielką potę­

gą, powinny wreszcie zrozu­
mieć konieczność zerwania z 
szaleńczą i zbrodniczą polity­
ką prowokacyjną. Związek Ra­
dziecki jest niezwykle silny i 
dysponuje wszystkimi rodzaja­
mi broni. Równocześnie jednak 
zaproponował on na obecnej 
sesji Generalnego Zgromadze­
nia ONZ uchwalenie zakazu 
broni atomowej. Jest to jesz­
cze jeden dowód — zakończył 
Togliatti swe przemówienie — 
stwierdzający, że Związek Ra­
dziecki pragnie pokoju i dąży 
do pokoju dla całej ludzkości.

Prasa światowa o komunikacie Tass
MOSKWA. PAP. Agencja Tass opublikowała następujące de­

pesze o głosach prasy światowej
wodzonej w ZSRR.

NOWY JORK
Podczas gdy wiadomość o eks­

plozji atomowej w Związku Ra­
dzieckim spowodowała w społe­
czeństwie amerykańskim wzrost 
nastrojów na rzecz radziecko-ame 
rykańskiego porozumienia dla u- 
regulowania zasadniczych, nieroz 
strzygniętych zagadnień między­
narodowych — pewne „koła bńsi 
uessmanów“ oświadczają z c«i- 
łym cynizmem, że są przeciwne 
takiemu porozumieniu, ponieważ 
doprowadziłoby ono do ograniczę 
nia zbrojeń i usunęłoby sztuczne 
„nakręcanie koniunktury“ gospo­
darczej USA.

LONDYN
Dziennik „Times“ pisze w arty 

kule wstępnym, że wiadomość, iż 
Związek Radziecki posiada, tak 
samo jak Stany Zjednoczone, bom 
bę atomową, powinna skłonić 
zgromadzenie ONZ do zajęcia się 
ze zdwojoną energią sprawą kon 
troli nad produkcją energii ato­
mowej.

PARYŻ
Wszystkie dzienniki paryskie 

zamieściły komunikat agencji

o eksplozji atomowej, przepro-

Tass o broni atomowej. Dziennik 
„Paris Presse“ zamieszcza oświad 
czenie dyrektora francuskiego in­
stytutu fizyki atomowej — Thi- 
baut, który stwierdził: „Wobec 
bomby atomowej Francja jest cał 
kowicie bezsilna“.

RZYM
Komunikat agencji Tass w 

sprawie eksplozji atomowej w 
ZSRR zamieściły wszystkie 
dzienniki włoskie, podkreśla­
jąc, że ZSRR posiada bombę a- 
tomową już od 1947 r. Dziennik 
„Unita“ ogłasza komunikat pod 
nagłówkiem „ZSRR będzie w dal­
szym ciągu walczył o absolutny 
zakaz używania broni atomowej“.

SZTOKHOLM
Wszystkie dzienniki szwedz­

kie ogłosiły pełny tekst ko­
munikatu agencji Tass. Dzien­
nik „Ny Dag“ zamieszcza ko­
munikat agencji Tass pod na­
główkiem „Związek Radziecki 
wykorzystuje energię atomową w 
celach pokojowych i domaga się 
ogłoszenia zakazu używania broni 
atomowej. Osiągnięcia uczonych 
radzieckich stanowią potężne po­
parcie sil pokoju“.

W ie lk a  f a la  s t r a j k ó w
ogarnęła Siany Zjednoczone

NOWY JORK (PAP). Blisko pól 
miliona górników amerykańskich i

Pod hasłem obrony pokoju i pracy dla ojczyzny

Krajowa Konferencja Młodych Patriotów
obradować będzie 1 października w Warszawie

Pod hasłem „Cała młodzież poi 
ska jednoczy się w walce o pokój 
i w pracy dla ojczyzny“ — obra­
dować będzie w stolicy 1.10 br. 
Krajowa Konferencja Młodych 
Patriotów — Bojowników o Pokój.

W obradach wezmą m. in. u- 
dział delegaci młodzieży z całe­
go kraju, ZMP-owcy, junacy, 
„Służby Polsce“ I harcerze. Na

konferencji reprezentowana bę­
dzie młodzież niezorganizo>vana 
i katolicka oraz ZAMP-owcy, stu­
denci zorganizowani w FPOS, 
młodzi naukowcy i przodownicy 
pracy.

Na konferencję przybędą ponad 
to członkowie władz ŚFMD i licz 
ne delegacje młodzieży z zagra­
nicy.

kontynuuje 9-ty dzień akcję straj­
kową. Próby właścicieli kopalń zła­
mania strajku przy pomocy łami­
strajków spełzły na niczym. Straj 
kujący przepędzili łamistrajków :. 
kopalń stanów Pensylwania i Utah. 
Policja udziela czynnego poparcia 
łamistrajkom.

Milion robotników przemysłu 
stalowego zapowiedziało strajk na 
pierwszy października w wyoadku 
odmowy pracodawców na wysunię­
te żądania.

Strajk w zakładach Forda został 
wyznaczony na czwartek. 200 tys. 
robotników przemysłu elektryczne­
go, zatrudnionych w zakładach We­
stinghouse w szeregu miast USA 
postanowiło przystąpić do strajku 
w wypadku odmowy pracodawców 
zawarcia nowej umowy zbiorowej.
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Nie pozwolimy nadużywać wiary i ambony dla propagandy wojennej!
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UCHWAŁA BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR
w sprawie kultury fizyczne! i sportu

Bi ufo Politye«»# KC PZP R  obradowało nad sprawami 
kpltury f h y e m e i  i sport« w Polsce i powzięło nadzwyczaj 
doniosłe dla tej dziedziny ż y d »  społecznego «chwały, które 
zamieszczamy w streszczeni«, Uchwała składa się z trzech 
części, z których pierwsza mówi o znaczeniu i roli wychowa­
nia fizycznego i sport« w Polsce Ludowej, druga zawiera o- 
cenę osiągnięć i braków obecnego stanu, trzecia zaś formułu­
je zadania, jakie stoją przed odpowiedzialnymi za te dzie­
dzinę żyeia czynnikami.

W  pierwszej części uchwały <■ dla podniesienia stanu zdrowia, tę
czytamy:

Jednym z najważniejszych e- 
leroentów budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce Ludowej 
jest wychowanie nowego czło­
wieka. świadomego twórcy no­
wego, sprawiedliwego ustroju.

W  procesie tego wyohowanfa 
poważną roję spełniają wycho­
wanie fizyczne i sport, które 
poprzez podnoszeni® sprawno­
ści fizycznej i stan« zdrowia 
narodu przysposabiają go do 
wydajnej pracy i obrony ludo­
wej ojczyzny. Stają sję one 
ważnym czynnikiem społecz­
nej aktywizacji i wyehowania 
młodzieży. Stąd też zagadnie­
nie kultury fizycznej wyrasta' 
dô  problemu wielkiej wagi, 
który winien stać się przed­
miotem szczególnej opieki ze 
strony naszej partii- "

„Należy hardziej niż dotych­
czas doceniać sprąwę wycho­
wania fizycznego młodzieży i 
ruch« sportowego, otoczyć go  
należną troską i opieką par­
tyjną”. (B. B ie r n i ) .

Kultura fizyczna Polski Lu­
dowej obciążona jest nie tyl­
ko olbrzymimi zniszczeniami 
okresu wojny i hitlerowskiej 
okupacji, ale także niesław­
nym spadkiem burżuazyjnego 
sportu Polski przedwrześnio- 
Wej.

Sanacyjne rządy wykorzysty 
wały sport do odciągania uwa­
gi młodzieży i mas pracują­
cych od walki, jaką toczyła 
kląsa robotnicza.

Następnie uchwała stwierdza, 
że organizacje sportowe, kierową 
ne przez sanacyjnych dygnitarzy, 
wychowywały swych członków 
w aspołecznym duchu naejunaiiz 
mu i szowinizmu. Rządy te eeło- 
wo odsuwały wieś od kultury fi­
zycznej, utrzymując ją w Stenia 
zacofania kulturalnego i gospo­
darczego. W przeciwieństwie do 
tego, w ustroju demokracji ludo 
wej, zmierzającej do socjalizmu, 
kultura fizyczna służy najszer­
szym masom pracującym miasta 
i wsi.

W uchwałę czytamy dalej:
Polska, zmierzającą de socja­

lizmu, winna być krajem zdro­
wych i mocnych ludzi, radują­
cych się żyeiem, w którym wycho 
wanie fizyczne . i sport wyrobią 
siłą woli, opanowanie’ i odwagę, 
wytrzymałość na trądy i. umiejęt 
ność zespołowego życia i wysiłku, 
ludzi przygotowanych do pracy 
dla ludowej ojczyzny i do obrony 
W razie potrzeby jej granic,

Powszechne wychowanie fizycz 
ne i masowy sport w Polsce Lu­
dowej, to pomnożenie sił budowni 
czych Polski socjalistycznej, je ­
den .ze środków wychowania w  
duchu międzynarodowej solidar­
ności sił postępu, to jeden ze śród 
ków walki o trwały i demokraty­
czny pokój.

Po przeprowadzeniu przez Biu 
re Polityczne KC PZPR w ezęśe! 
drugiej uchwały oceny osiągnięć 
i braków wyehowania fizycznego 
i sportu, w części trzeciej czyta­
my:

żyzny fizycznej oraz wszechstron 
nago rozwoju młodzieży i mas 
pracujących, Biuro Polityczne 
wzywa do usunięcia istniejących 
braków i niedocagnięć i wysu­
wa jako główne zadania — upo­
wszechnienie kultury fizycznej i 
podniesienie poziomu Ideowego i 
wychowawczego ruchu sportowe­
go.

Dla wykonania tych zadań Biu 
ro Polityczne zaleca;

1 Poddanie spraw kultury fizy­
cznej i sportu jednolitemu pań 

stwowo - społecznemu kierownic­
twu i kontroli, jakim będzie głów 
ny komitet kultury fizyczne] przy 
Radzie Ministrów,

2 Zwrócenie szczególnej uwagi 
ną ogromną rolę, jaką ma do 

spełnienia ZMP w dziedzinie kul 
tury fizycznej, która winna stano 
wie bardzo ważny edeinek w pra 
ey politycznej, ideowo - wycho­
wawczej i organizacyjnej Związ­
ku Młodzieży Polskiej. Zagadnie­
nia WF i sportu winny systema­
tycznie stawać na porządku dzień 
nym obrad terenowych zarządów 
ZMP, a poszczególne koła Zwiąż 
ku winny pobudzać i kontrolować 
prąęę swych członków w klubach, 
kołach i żegppłaeh sportowych. 
Młodzież ZMP-owska winna stać 
się aktywem ruchu sportowego, 
winna szerzyć młodzieńczy entu­
zjazm i przodować w walce o u- 
powszechnienie kultury fizycznej 
i jej ideologiczne oblicze. Należy 
wykorzystać cenne, wychowawcze 
zalety sportu dla walki z przeja­
wami demoralizacji, alkoholiz­
mem, q wyższy nóziom moralny 
młodego pokolenia. ’

3 Zapewnienie przez PKPG w 
fl-łetnim planie gospodarczym 

niezbędnych środków na produkcję 
sprzętu sportowego, rozbudowę u- 
rządzeń sportowych oraz rozwój 
organizacji wychowania fizyczne­
go i sportu, umożliwiając rzeczy­
wiste upowszechnienie kultury 
fizycznej.

A  Rozszerzenie systemu gzkole- 
“  nia kadr fachowych dbałość

o właściwy dobór kandydatów 
spośród młodzieży robotniczej i 
chłopskiej, otoczenie kadry fa­
chowej t uezelni WF opieką poli­
tyczną i wychowawczą oraz pod­
niesienie ich poziomu naukowo- 
metodycznęgo.

R Podwyższenie poziomu wycho
wania fizycznego uczącej się 

młodzieży i pełną realizacje obo­
wiązku wyehowania fizycznego 
szczególnie na wzi poprzez wy­
konywanie obowiązującego pro- 
gramu- WF, zwiększenie zaopat­
rzenia w sprzęt i urządzenia spor­
towe oraz planowe szkolenie nau- 
ijjMeli WF i stworzenie im od­
powiednich warunków pracy.

g  Zwiększenie zainteresowania j
pomocy związków zawodo­

wych dla zrzeszeń sportowych, 
zabezpieczenie w zrzeszeniach wła 
śeiwęgo poziomu ideologicznego i 
wychowawczego, rozbudowę dzia­
łalności zrzeszeń przez uaktyw­
nienia kół sportowych i ergani- 

t zowanie ich na wszystkich więk- 
i szych zakładach pracy, wyłania-

Doceniając ogromne znaczenie 1 nie do pracy w zrzeszeniach ak- 
wychowania fizycznego j sportu tywu związkowego i nowych

Wszystkie siły dla sprawy pokoju
Przedkongresowa rezolucja
Stronnictwa Demokratycznego okr. gdańskiego

Przed II kongresem Stronnictwa 
Demokratycznego w Warszawie w 
dn. 30 bm. odbyło się w Gdańsku

cai$qo kram
G WARSZAWA. 20 lun. odleciał 

samolotem z Warszawy clo Pragi cze- 
ohoslowacki minister techniki dr inż. 
Emanuel Slechta.
•  WAŁBRZYCH. W wyniku rozwo­

ju współzawodnictwa i dzięki zasto­
sowaniu szeregu usprawnień robotni­
czych, wzrosła o ok. W  proc. wydaj­
ność pjący w Dolnośląskiej Fabryee 
Zgarów  Nr i,

©  szczecin , Tabor pływający 
Szczecińskiego Urzędu Merskiega wy 
dobył na zalewie holownik ..Dawid“ . 
Holownik po remoncie przeznaczony 
będzie do obsługi statków w porcie 
szczecińskim.
•  OLSZTYN, ze bm. została uru­

chomiona komunikacja kolejowa aa
t-asie Sławkowo — By«.
•  lu blin , w Puławach imichomto 

na detaliczny sklep PCH, który jest 
42 placówką tego typu w wojewoda

zebranie okręgu gdańskiego SD. 
W wyniku obrad uchwalono rezo­
lucję, z której wyjątki podajemy 
poniżej;

„Wyrażamy naszą niezłomną wo- 
lf realizowania programowych wy­
tycznych Stronnictwa zawartych 
zarówno w Tezach Programowych, 
jak i uchwałach Rady Naczelnej z 
października 1948 i lutego 1949 ro­
ku, określających jasno naszą dro­
gę u boku ludu pracującego w je­
go marszu ku Polsce Socjalistycz-

młodyeh kadr działaczy przede 
wszystkim z ZMP — oraz o wy­
tworzenie wysokiego poziomu 
moralnego i ideowego sportu 
związkowego. .

7 Zwiększenie opieki ideolo­
gicznej oraz pomocy organi­

zacyjnej i materialnej ze strony 
państwa,' Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Związku Młodzieży 
Polskiej, powszechnej organizacji 
„Służba Polsce“ i związków za­
wodowych dla sportu wiejskiego, 
uaktywnienie rad sportu wiejskie­
go, zwiększenie ilości i podnie­
sienie poziomu pracy ludowych 
zespołów sportowych. Zrzeszenia 
sportowe działające na terenie 
miasta winny stworzyć ekipy 
łączności sportowej ze wsią.

8 Uwzględnienie w wychowa­
niu fizycznym j sporcie po­

trzeb przysposobienia wojskowe­
go, w szczególności w sporcie w 
wojsku i służbie bezpieczeństwa 
publicznego oraz nadanie wła­
ściwych form organizacyjnych 
sportowi wojskowemu.

9 Stworzenie bazy naukowej 
zmobilizowanie pracownikompracowników 

naukowych, teoretyków i prakty­
ków wychowania fizycznego do 
przezwyciężenia wstecznych te­
orii, odrywających tę dziedzinę od 
życiowych potrzeb wychowania i 
rozwoju ludowej młodzieży i e- 
pracowania w oparciu o bogate 
doświadczenia teorii i praktyki 
radzieckiej

11 Stworzenie warunków sprzy-
jająeych osiągnięciu na bazie 

masowego wychowania fizyczne 
go najwyższych wyników w wy­
czynach sportowych zawodników 
i zespołów. Wprowadzenie pań­
stwowej klasyfikacji sportowej o- 
raz jednolitego systemu rozgry. 
wek w poszczególnych gałęziach 
sportu, które umożliwią wychową 
nie I wyłonienie nowych kadr u- 
talentowanych sportowców,
4  ty  Zapewnienie wszystkim uprą
I ¿ wiającym wychowanie fizycz­

ne i sport należytej opieki lekar­
skiej.
4  Q Mobilizowanie szerokiego ak- 
I Wtywu do dobrowolnej społecz­

nej pracy w wychowaniu fizycz­
nym i ruchu sportowym, ze szcze 
gólnyro uwzględnieniem udziału 
dziewcząt i kobiet, otoczenie opie 
ką ideologiczną i podniesienie zna 
czenia działaczy kultury fizycznej 
i czołowych sportowców, jako 
przodowników ważnego odcinka 
działalności społecznej przez usta 
nnwieuie dla najlepszych z nich 
specjalnych zaszczytnych tytułów 
i odznaczę^ jak: zasłużony dzia­
łacz kultury fizycznej, zasłużony 
mistrz sportu.

U  Podniesienie poziomu ideolo­
gicznego I fachowego propa­

gandy w zakresie kultury fizycz­
nej oraz szerszego wykorzystania 
wydawnictw, pr-.sy, filmu J radia

Dwulicowa gra i obłudne wykręty
Dokończenie notp *uięgierskiej

y  Niektórzy spośród czołowych
osobistości rządu węgierskie 

go odwiedzili parokrotnie między 
rokiem 194(5 a 1947 przywódców 
jugosłowiańskich i odbyli Z nimi 
narady. Obecni przywódcy Jugo­
sławii powetują się na te wizyty, 
jakoby to były dowody przyjaźni 
do Węgier.. Przywódcy węgier­
skiej demokracji ludowej i wągier 
skich komunistów jeszcze nie po 
dejrzewali w czasie swych wizyt 
i podejrzewać nie mogli, żę trzon 
kierownictwa Jugosławii pozosta 
je na służbie imperialistycznych 
organizacji szpiegowskich. Nie 
mogli oni' podejrzewać, że przy­
wódcy jugosłowiańscy zdradzili 
podstępnie własny naród, że uprą, 
wiajft perfidną, dwulicową poiłty 
kę t że są wrogami demokracji i 
socjalizmu.

Powoływanie się rządu jugosło 
Wiańskiegp jia dawne przyjazne 
oświadczenia węgierskich mężów 
stg.nu, jako na dowody, jest — 
przy rzekomo przyjaznej polityce 
Jugosławii w stosunku do Węgier 

• obłudne j śmiechu warte. Wę­
gierscy mężowie stanu nie cofa­
ją niczego ze swych uprzednich 
oświadczeń o bohaterstwie ludu 
jugosłowiańskiego, który dał do­
wód tego bohaterstwa w wojnie 
przeciwka niemieckiemu faszyz­
mowi. Czynią oni jednak różnicę 
pomiędzy bohaterskim ludem ju­
gosłowiańskim a jego obecnym 
kierownictwem, którego trzon 
zdradził i oszukał naród, oraz u

i własne postępowe
osiągnięcia jednolitego systemu fb  i rtichu sportowego., 
wychowania fizycznego, I Dla zapewnienia pomocy w wy10 Rozszerzenie i uatrakcyjnię- ' konaniu postawionych zadań oraz

dla popularyzacji osiągnięć i do- czynił z Jugosławii satelitę Impe- 
skenalęnią wychowania fizyczne- rialistów,

nie form masowego wychową 
nia fizycznego przez rozpracowa­
nie programu masowyoh imprez 
i akcji sportowych oraz opraco­
wanie państwowej odznaki spraw 
naści fizycznej jako ważnego 
czynnika I sprawdzianu rozwoju 
kultury fizycznej,

dłą zabezpieczenia politycznego 
kierownictwa w sprawach kultu­
ry fizycznej Biuro Polityczne po 
stąnawia: zobowiązać organizacje 
partyjna do zwiększenia zaintere­
sowania oraz do okazywania kon­
kretnej pomocy organizacjom wy 
chowania fizycznego i sportu.

III Niecne insynuacje i eszezer- 
WI stwa pod. adresem Zw, Ra-

dzierkiego, zawarte w jugosło­
wiańskiej nooię z 24 wrześnią, do 
wodzą także, że obecni przywód­
cy jugosłowiańscy stanowią sztur 
mowy oddział imperialistycznych 
podżegaczy wojennych i że z Po­
lecenia swych mocodawców z za­
miłowaniem zajmują się prowo­
kacjami.

Nie dziwi to rządu węgierskie­
go, ponieważ proces w Budapesz­
cie ujawnił, że w czasie, gdy bo­
haterscy żołnierze Armii Radziec 
kiej przelewali krew, wyzwala­
jąc Belgrad i Jugosławię — zau­
fane osoby obecnych przywódców 
jugosłowiańskich — Lompar w 
Szwajcarii i Latinovicz w-Marsy * 
lii, będąc na służbie wywiadu a- 
merykańskiego — przerzucili na 
Węgry grupę Tibora Szoenyi w 
celach szpiegowskich przeciw Ar 
mii Radzieckiej.
y  ¡3 Rząd Węgierskiej Republiki 
* ** Ludowej odrzuca w sposób

jak najbardziej kategoryczny cheł 
pliwe i próżne, lecz jednocześnie 
śmieszne, oświadczenia obecnego 
premiera jugosłowiańskiego Tlto, 
zawarte w nocie z 24 września, 
wręczonej posłowi węgierskiemu 
w Belgradzie,
VIII tego, że poselstwo ju 
w III gosłowiańskie w Budapeszcie 
jest centralą szpiegowską, że je­
go członkowie są mordercami i 
zajmują się organizowaniem anty 
demokratycznych spisków zbroj­
nych — rząd węgierski postano­
wił położyć kres tej sytuacji nie 
do zniesienia. Rząd węgierski wy 
dalą z terytorium Węgier w prze 
ciągu 34 godzin następujących 
członków poselstwa jugosłowiań­
skiego w Budapeszcie: Ousana, 
Zecevicza, Mihajlo, Rałnozana, Bu 
rana, Kovaeza, Loyrieza, Milose- 
vieza, Nedelkovicza oraz Tatała- 
vieza.

JEDNOCZEŚNIE RZĄB WĘ­
GIERSKI KOMUNIKUJE RZĄ­
DOWI JUGOSŁOWIAŃSKIEMU,
Ze n a  p r z y s z ł o ś ć  d o ł o ż y  
STARAŃ, RY SZPIEDZY I SKRY 
TOB0JUY NIE MOGLI PRZYBY 
WAĆ NA WĘGRY W CHARAK­
TERZE JUGOSŁOWIAŃSKICH 
PRZEDSTAWICIELI DYPLOMA 
TYCZNYCH.

Bohaterowie powieści Mikołaja Ostrowskiego
wzorem bojowników o nowe społeczeństwo

(W 45 rocznicę urodzin wielkiego pisarza radzieckiego)
Mikołaj Ostrowski 

się 29 wrześnią W04
zmarł 23 grudnia 1936 roku- 
Żył zaledwie 32 lata. Ale 
wpływ, który wywiera jest tak 
głęboki, znaczenie jego jest tak

urodził i go Ostrowskiego (gdyż „Jak 
roku i i hartowała sie stal'’ jest powie-

woli. Tacy ludzie hartują się w 
wąlee i wychodzą z  niej jeszcze 
silniejsi.

Takiego właśnie stosunku do 
trudności uczyła go partia komu 
nistyczna. I właśnie dlatego, że
bohaterowie książek Mikołaja O-

T , 1K , , . , , . „„ strowskiegp mają komunistyczny
ehł()pmc, Nor- stosunek do trudności, stali się

przykłądem dla

śpią autobiograficzną), można 
by powiedzieć, że pragnieniem 
jego było: „kroczyć w awan­
gard?,ie, walczyć na pierwszej 
linii ognia”.

Mikołaj Ostrowski

wielkie, że odnajdujemy je po 
dziś dzień na każdym kroku. 
Ostrowski należy do plejady 
pisarzy, którzy są dumą litera­
tury radzieckiej.

Utwory jego cioszą się o- 
gromnym powodzeniem. Pier­
wsza część powieści pt. „Jak 
hartowała się stal” wyszła w 
1932 roku. druga zaś w dwa ła­
ta później. Książka ta wyszła 
w owym czasie w nakładzie 
10,000 egzemplarzy. Obecnie na­
kład powieści „Jak hartowała 
się stal” i pośmiertne wydanie 
pierwszego tomu powieści pt, 
„Zrodzeni z burzy”, dochodzi 
do 6 milionów, Jego dzieła zo­
stały przełożone na 43 języki 
narodów Związku Radzieckie­
go i na 20 języków innych na­
rodów.

Żaden z bohaterów współ­
czesnych utworów literackiob 
nie brał tak aktywnego udzia­
łu w kształtowaniu się świado­
mości i charakteru młodzieży 
radzieckiej, nie wywierał na

nej.
Będziemy konsekwentnie ł upór- 

ezywie wałciyd o zwycięstwo no- j nią takiego olbrzym iogo wpły- 
wego ustroju społecznego, walczyć i wu, jak bohater powieści „Jak 
o coraz wyższy poziom kultury hartowała się stal” — Paweł

Korczagin. Pomagał on i po­
maga wyohowywaó młode po­
kolenie kraju socjalizmu na 
ludzi śmiałych, wierzących w

masowej, będziemy otaczać troską 
i miłością własność społeczną“.

„Pomni, że tu właśnie w Gdań­
sku, padły 1 września 1939 r. 
pierwsze strzały ze zdradzieckiego
pancernika hYlerewskleh Niemięe

twie. Nowa’ placówka jest ząepatrzo- i wzniecając na skrawku polskiej 
na w duży asortyment artykułów ko- zjem| światową pożogę wojenną ilnnialno - spożywczych.
S SZCZECIN. SS l>m. na Nabrzeżu 

wickim w porcie Szczecin rozpoczął
pracę 4-ty kolejny dźwig * serU t# 
dźwigów węglowych wykonanych dla 
portu szczecińskiego w Czeehoslowa
eji,

chyląc czoło przed pamięcią boha­
terskich obrońców Westerplatte i 
Pęegty Polskiej ślubujemy oddać 

. wszystkie nasze siły sprawie po-‘j koju“.

słuszność swej sprawy, nie 
znających lęku przed trudnoś- 
ciami, gotowych przezwycię­
żyć wszelkie przeszkody aa 
drodze do celu.

Gdyby trzeba było jak naj­
krócej zebarakteryzowuó sens 
życia Korezagina. a równoeze-

ezagin brał udział w wojnie- do 
mowej, walczył o władze ra­
dziecką, a następnie ofiarnie 
pracował w latach budownic­
twa pokojowego: zakładał ko­
lejkę wąskotorową, odbudowy­
wał warsztaty kolejowe. &  wła­
ściwym mu entuzjazmem usto­
sunkował się do pracy komso- 
molskiej. „Kto się nie pali — 
ten kopci, Takie jest prawo. 
Niech żyje płomień życia” — 
powiadał on i z zapaleni, właś­
ciwym młodzieńczej duszy, od­
dawał się każdej sprawie, któ­
rą zleciła mu partia.

Ciężka choroba wytrąciła 
Korezagina z szeregów czyn­
nych praeówników. Ale unie­
ruchomiony. ślepy, przykuty 
do swego „materacowego gro­
bu” nie poddawał się, nie upa­
dał na duchu, lecz prowadził 
bohaterską walkę o powrót do 
szeregów. Nauczył się władać 
orężem słowa i •został pisa­
rzem,

„Nie ma takich twierdz, kto-

wzorem ł przykłądem dla mło­
dzieży radEiecklej.

Korczagin jest postacią zaczer­
pniętą z życia, jest malowany z  
natury,

Korczagin- był z narodem ra­
dzieckim w lątach .przedwojen­
nych pięciolatek stalinowskich. Z 
nową siłą wystąpiła jego postać 
w okresie wielkiej wojny narodo­
wej. To on bronił Sewastopolu i 
Odessy, on staj niezłomnie pod 
Leningradem l Stalingradem, W 
pierwszych szeregach szedł do ii- 
iii ku i zwyciężał. On był przyja­
cielem 5?oi Kosmodemiańgkfej ł 
Oiega Koszewoja 1 Aleksandra 
Matrosowa.,,

Autorzy nowych utworów o ży­
ciu radzieckim wspominają o Kor 
czr.ginie, powołują się na niego, 
jako ną postać istniejącą realnie. 
Spotykamy sie z nim w „Młodej 
Gwardii“ Fadlejewa, w „Opowieś­
ci o prawdziwym człowieku“ Bo­
rysa Polewoja, w książce Pano- 
wej pt. ,,Krużylichą", w „Chorą­
żych“ A. Gonczara, w powieści

PowieU M. Ostrowskiego: „Jak hartowała sit siał“, docze­
kała sie 38 wydań i tłumaczeń ma obce języki

rych by nie zdołali w z i ą ć  bolszt 
wity".

—- wierny tym słowom 
gtąlina, Korczagin starał się kie­
rować nim} ząwsze i we wszy­
stkim. Rozumiał on, że oeabą er 
ganiozną człowieka radzieckiego 
jest łamanie wszelkich przeszkód 
na drodze do celu. Albowiem w lu 
dziach uzbrojonych pod względem 
ideologicznym, trudności wywołu

śnię. kwintesencję życią sarnę- rt nowy dopływ energii, napięcia

W, Dobrowolskiego pt, „Trzej w 
szarych szynelach“,,.

Paweł Korczagin stoi dziś zno­
wu na pierwszej linii 1 bierze u- 
dsuał w ’ budownictwie powojen­
nym, krocząc wraz z całym naro­
dem zwycięską drogą do komu­
nizmu.

W tych samych Kijowskich 
Warszatatach Kolejowych, w któ­
rych pracował swego czasu 0- 
strowski, pracują dz$ś brygady je

go Imienia, a najlepsi robotnicy 
uważają za zaszczyt, gdy nazywa 
się Ich „korozaginowcami“ .

Na tablicy honorowej moskiew­
skiej fabryki narzędzi „Frezer" 
figurują nazwiska stachanowców, 
nowatorów produkcji z brygad 
im. Pawła Korezagina.

Młodzi robotnicy fabryk), elek­
trotechnicznej w Moskwie, zło­
żyli podanie do organizacji kom- 
somolskiej. Pisali oni:

„Zachwycamy się bohaterski­
mi czynami na palu pracy Pawła 
Korezagina, przy budoyńe kolej 
ki wąskotorowej. Nasza bryga­
da postanowiła pracować lak, 
jak Korczagin, Dlatego też, nut!/ 
wamy się „korczaginowcami“ i 
prosimy komsomolską organiza­
cję fabryki, aby nadała nam na 
stałe tę zaszczytną nazwę".

Brygady imienia Ostrowskiego 
—■ Korezagina istnieją w fabry­
kach Krasny.) Wyborżec“ i ,,E- 
lektrosiła“ (Leningrad), w fabry 
ce przyrządów mierniczych w 
Krasnodarze, w kopalniach nafty 
w Groźnym.

Maszyniści prowadzą parowozy 
marki „Mikołaj Ostrowski“,, lot­
nicy latają na samolotach „Miko 
łaj Ostrowski", czołgiści prowa­
dza czołgi „Mikołaj Ostrowski“ , 
marynarze jeżdżą na statkach o 
nazwie „Mikołaj Ostrowski“ , kom 
bajnerzy pracują na kombajnach 
„Mikołaj Ostrowski“,..

Mikołaj Ostrowski jest dla lu­
dzi wielu krąjów i narodów uszła 
chetniającym przykładem. Mło­
dzież wolnej i demokratycznej 
Bułgarii buduje nowe życie, idąc 
za przykładem młodzieży radziec­
kiej. Wśród budowniczych Dymi 
trowgradu jest odddał imienia 
Pawła Korezagina. Pisarz bułgąr 
ski opowiada o budowie mortu 
żelbetonowego nad przełęczą gór 
ską i nazywa bohaterów „młody­
mi Korozaginami“,

,Tylku człowiek radziecki > LJ 
szcirik mógł tak ofiarnie Tuzy i 
sprawie narodu“ — pisze o. 0- 
strowskim Dora Nasto z Albanii.

Tłumaczka powieści „Jak har­
towała się stal“ na język grecki, 
Helena Kirpakida, napisała we 
wstępie do nowego wydania książ 
ki Ostrowskiego:

„Jestem bezgranicznie szczęśli­
wa, że zdołałam oddać w moim 
języku ojczystym uczucia i spra 
w y zahartowanego w walce o no 
we życie Pawła Korezagina, któ 
ry i teraz jest żyw y i teraz jest 
bojownikiem i twórcą człowieka 
nowego społeczeństwa".

Ostrowski Ż.vje i żyć bed^n! Nie 
śmiertelny jest pisarz i nieśmier­
telny jest bohater, który zespolił 
się ze swoim wielkim wolnym na 
radem, idącym da świetlanego ce 
lu — do komunizmu.

S, TKIEGUB
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Przed Międzynarodowym Dniem Wglki o Pokój

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI 
najlepsza odpowiedzią podżegaczom wojennym

Na terenie woj. gdańskiego trwają przygotowania do 
Międzynarodowego Dnia W alki o Pokój. Akcje te organizu­
ją Powiatowe i Miejskie Komitety Obrony Pokoju. W za­
kładach pracy odbyły Kie już zebrania organizacji partyj­
nych i rozszerzone posiedzenia rad zakładowych z udzia­
łem mężów zaufania, majstrów i przodowników pracy, na 
których opracowano wnioski w sprawie przyspieszenia wy­
konania planów. Wnioski te przedłożono załogom zakładów 
pracy na zebraniach ogójuof abryeznyeh.

Załoga „Daimonu" | 
wykonała plan trzyletni

„Nam, robotnikom, którzy 
rozpoczynaliśmy prace gad od­
budowa naszych fabryk nie 
trzeba wiele mówić o pokoju. 
My dobrze wiemy, co nam w 
spadku pozostawiła ostatnia 
wojna — mówi tow, Jurek, ko­
wal s Zakładów Opakowań 
Blaszanych „Da i mon” »— i wie­
my, że nasza własna wzmożona 
i wytężoną pracą damy najlep­
szą odpowiedź podżegaczom 
wojennym. Pamiętam — ciąg­
nie swe opowiadanie tow, Ju­
rek — gdy przyszliśmy do „Dai 
rnonu” w 46 r. — stała zaledwie 
jedna hala maszynowa, Resz­
ta leżała w gruzach, a po ca­
łym placu fabrycznym zbiera­
liśmy części zniszczonych ma­
szyn. Dziś nie tylko, że odbu­
dowaliśmy wszystkie hale fa­
bryczne i uruchomiliśmy ma­
szyny, ale zbudowaliśmy nowe 
obiekty. Nie boimy się angiel­
skich i amerykańskich kapita­
listów, którzy grożą nam nie» 
dostarczeniem maszyn i narzę­
dzi. Mamy zapał i chęć do pra­
cy, a tego się najwięcej boją 
podżegacze wojenni. Jeśli om 
nawet nie cheą pokoju —- my 
ich uąszą pracą zmusimy do 
pokoju!”.

Najlepszym potwierdzeniem 
sław i przekonania tow. Jur­
ka jest tempo pracy, pilność i 
uwaga, z jaką robotnicy wy­
konują swe zadania. Spod ol­
brzymich Katano eo chwila wy­
sypują się ezęśoi puszek wy­
cinanych zgrabnie i oszczęd­
nie przez zatrudnione robot­
nice i robotników. Dźwięczą 
piaty blachy podawanej spoko 
bem taśmowym na coraz nowe 
maszyny. _ Pracą idzie na 2 
zmiany i jeszcze jedni pracow­
nicy nie zdążyli odejść od ma­
szyn, a już przybywają następ­
ni.

„Naszą ambicją była wykonanie 
planów produkcyjnych. Wyko­
nać zadanie, jak najlepiej, ą en 
więcej wykonać je z nadwyżką «•. 
oto cel jaki postawiliśmy przed 
sobą —- zwierza się nam młody 
HMP-owiec Jan Tracewski. Jak 
pracować by pracować najlepiej

— tego uczyią nas organizacja 
młodzieżowa, Przykładem byii dla 
nas starsi towarzysze z podstawo­
wej organizacji partyjnej, Zro­
zumieliśmy znaczenie punktualno­
ści i odpowiedzialności w pracy. 
Rozpoczęliśmy młodzieżowe współ 
zawodnictwo, które z cząsem ob­
jęło całą załogę. Dziś możemy 
śmiało powiedzieć, że jeżeli wy­
konaliśmy w dniu wczoraj­
szym plan trzyletni, a więc 
osiągnęliśmy 3-miesięczną nad­
wyżkę w czasie, to w głównej 
mierze zawdzięczamy to właśnie 
współzawodnictwu. Ja — mówi 
dalej Tracewski — trzy lata prze­
siedziałem w niemieckich obozach 
koncentracyjnych. Dziś prapuję z 
radością i zapałem i zdobyłem no 
we kwalifikacje zawodowe. Myślę 
też, że sumienna ł dokładna pra­
ca to najlepszy wkład do wiel­
kiego dzieła pokoju. Chcę umieć 
jeszcze więcej i dlatego będę 
się starał pracować jeszcze le­
piej, Bo pracą naszą budujemy 
pokój“.

W takich nastrojach i z taki­
mi przekonaniami pośpieszyli ro­
botnicy Daimonu na wspólne ze­
branie, by zastanowić się nad 
najlepszym sposobem uczczenia 
Międzynarod. Dnia Walki o Pokój. 
Dlatego wszyscy zgodnie, w du­
chu tego serdecznego porozumie­
nia i spoi noty cechującej pracę w 
Dąimonie, domagali się nowych 
zobowiązań produkcyjnych. „Pra­
cą walczymy o pokój — eto za­
łożenie robotników Daimonu, 
Przodownicy pracy i niewykwali­
fikowane jeszcze robotnice, to­
warzysz partyjny i bezpartyjny 
robotnik, wszyscy zgodnie po­
wzięli decyzję, by dla uczczenia 
tęgo dnia przyśpieszyć o 2 ty, 
godnie wykonanie planu roczne­
go i by gręmiedme wstąpić w 
szeregi Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, „Nie mą po.

Remontują się
mieszkania robotnicze
w Nowym Porcie i SiedliGach

W trosce o pełne wykorzystanie 
kredytów Rady Państwa,, przęzna 
czonych na remonty mieszkań, 
Miejskie Komitety PZPR wyłoni 
ły specjalne komitety 0 dzielnico 
wyra zasięgu działania. W skład 
komitetów weszli prsedstawjciele 
partii, związków zawodowych, 
MRN. oraz teehnicy Zarządu Miej 
skiego.

Po ustaleniu ilości domów, wy­
magających remontu, orag Ilości 
niezbędnych materiałów, rozpoczę 
to pracę w dzrelnicąch Siedlice i 
Nowy Port.

W bieżąoym tygodniu na kolo­
nii Zręby w Sledlicaeh, zostanie 
wyremontowanych 48 domów, a 
w Nowym Porcie 40, (d)

swej wdzięczności dla naszego 
wielkiego sojusznika, jak przy­
należnością do t p p r “.

Robotnicy z Daimonu dobrze 
zrozumieli znaczenie walki o po­
kój, (hacę)

Robotnicy „Amady“ 
przekroczą o 5 proc, 

przedterminowo 
wykonany plan roczny

Międzynarodowy Dzień Walki o 
Pokój nie przejdzie bez echa na 
terenie Zakładów Przemysłu Tłu 
szosowego i Olejąrskiego „AMA- 
DA“ w Gdańsku,

Robotnicy zakładów postanowi­
li uczcić dzień pokoju przez 
wzmożenie produkcji margaryny, 
zobowiązano się przedterminowo 
wykonać zwiększony o 5 proc, 
pian roczny już na 642 br. W su 
mie da to naszemu państwu o 
600 ton mąrgaryny więcęj, niż 
przewidywał plan roczny. Na 
wniosek tow. Stąnfsława Danow- 
skiego robotnicy jednomyślnie 
przyrzekli, że zobowiązania ich 
nie ograniczą sHę jedynie do prze 
kroczenia pianu o 5 proc. Jeśli 
otrzymają w terminie niezbędny 
do produkcji materiał, zwiększą 
wysfłek i przekroczą plan o 8 
proe.

Przechodzimy przez hale „AMA 
DY“. Po drodze spotykamy tow, 
Witolda Borowiaka, przewodni­
czącego rady zakładowej, który 
mówi nam: — „Ostoją pokoju 
światowego jest Związek Radziec 
ki, Tylko w oparciu o to państwo 
mażemy śmigło patrzeć w przy­
szłość i nie myśleć o grozie woj­
ny, Gdy Zbliża się Międzynarodo­
wy Dzień Pokoju, musimy go ucz 
cle w specjalny sposób. Wzmocni 
my dyscyplinę pracy, nie dopuści 
my do żadnych awarii na terenie 
zakładów. Ani jeden pracownik 
„AMADY“ nie pozostanie poza 
szeregami Towarzystwa Przyjaź­
ni PolskO-RadzieekJcj. Przez to 
zadokumentujemy naszą przyjaźń 
do Związku Radzieckiego, nasze­
go najlepszego sojusznika“ .

Tow. Jan Miga jest rącjonahza 
torem prący w zakładach „AMA-

wej łączącej magazyny technicz­
no z magazyn,-ani margarynowy­
mi, zaoszczędza się łącznie p° 
nad 2 miliony zł. Tow. Miga nie 
zapomniał o Dniu Pokoju- Swoim 
codziennym trudem i rzetelną prą 
cą manifestuje własny wkład w 
walkę o pokój. Uezei święto po­
koju przez przyśpieszenia oczysz­
czenia terenu zakładów z leżące­
go na nim'złomu, hamującego 
szybkość wykonywania robót, 

Zobowiązania pracowników „A- 
MADY“ świadczą wymownie a 
zrozumieniu przez nich itleł poko­
ju. (M. CN)

W  dniu 25 bm. w (¡machu Rady Państwa w Warszawie, od­
było się wspólne posiedzenie Rad Naczelnych Stronnictwa 
Ludowego i Polskiego Stronnictwa, Ludowego. Na zdjęciu: 

ogólny widok sali obrad

1%'ea Ęju€M±§wą§sw» gsas ś&ru nfa&a

Straż fabryczna i grupy antyawaryjne
czuwają nad bezpieczeństwem zakładu

koju bez Związku Radzieckiego, a DY“, Dzięki jego pomysłów?, prze 
my nie mażemy lepiej wyrazić I prowadzenia kolejki wąskotoro-

Gwizd syreny fabrycznej oznaj­
mił koniec dnia pracy w Wytwórni 
Opakowań Blaszanych „Daimoń* w 
Gdańsku.

Przez wąską gardziel bramy Rh- 
kładu, pojedynczo, potem grupami, 
Wreszcie całą masą, zaczęli wycho­
dzić robotnicy i robotnice, - by *3 
chwilę, zdążając do domu, rozpro­
szyć się pa'ulicach mipstą.

Na wartowni, komendant straży 
przemysłowej tow. Brpnmław Kof- 
bertowicz przeglądając na tabliey 
kontrolnej zawieszone numerki, 
zwróci} sig do stojącego obok ro­
botnika.

— No, w porządku towarzyszu! 
Wszyscy wyszli już z terenu fa­

brycznego, możeele zamknąć bra­
mę.

Dla tego, kto spojrzał by teraz 
od uliey na pogrążony W ciszy 
potężny kompleks budynków fa­
brycznych, wydawać by się mogło, 
że fabryka przygotowuje się do 
głębokiego snu.

Tymczasem w halach jej rozpo­
częła się znów praca. Wprawdzie 
odmienna niż w" ciągu dnia, nie­
mniej jednak bardzo odpowiedzial­
na.

Wróg klasowy nie śpi. Czeka nż 
każdą sposobność i nieuwagę, by 
zakłócić normalny tok produkcji i 
wyrządzić szkodę naszej gospodar­
ce narodowej.

N a 102 dni przed terminem
załoga Wytwórni Opakowań „Arka“
wykonała roczny plan

W  dniu 20 hm. załoga, Fabry­
ki Opakowań „Arka” w Ohylo- 
nji wykonała roczny plan pro­
dukcji Dwa tysiące „kubików” 
materiału skrzynkowego, żą- 
kreślonyoh planem rocznym, 
wykonano na 163 dni przed ter­
minem.

Dnia 3 lipca br. Sejm Ustawodawczy powziął uchwałę o odbudowie zabytkowego Zamku Kró 
lewshkgo w Warszawie. Odbudowa Zamku rozpocznie się yj r . ' 1950, zostanie zakończona naj­
później w r, 4954, Na zdjęciu: ruiny Zamku Królewskiego obok pięknie odbudowanego Pa­

łacu pod Blachą

Dla uczczenia święta I-go 
Mała załogą fabryki postano­
wiła przyspieszyć wykonanie 
planu o dwa miesiące. Realiza­
cje tego zobowiązania przy­
spieszono o 39 dni. Dla uczcze­
nia Międzynarodowego Dnia 
Pokoju, załoga fabryki, posta­
nowiła do końca roku wypro­
dukować dodatkowo tysiąc „ku 
łuków” materiału skrzynkowe­
go.

Do przyspieszenia wykona­
nia planu produkcyjnego przy­
czyniło się przede wszystkim 
współzawodnictwo pracy. Od 
ohwłli wprowadzenia współza­
wodnictwa na terenie zakładu 
wydajność załogi znacznie 
wzrosła- Dorównując miesięcz­
ną produkcją obecną * produk­
cją miesięczną z roku ubiegłe­
go stwierdzamy wzrost wydaj­
ności o 30 proc.

Pierwsze miejsca we współ­
zawodnictwie zajęli; Józef 
Kąhka oraz Paweł Dzierżyń­
ski, uzyskując 140 proc. nor­
my i tytuły przodowników 
pracy. "Wraz ze współzawod­
nictwem rozwinął sig również 
ruch racjonalizatorski. Np. 
wprowadzenie specjalnego o- 
kucia pił trakowych pomysłu 
inż. Sroki skróciło czas obrób­
ki drzewa o połową j przynio­
sło 25 proc. oszczędności w ma­
teriale. Normalna piła trako­
wa tnie deski grubości 18 rum- 

I Obecnie można ciąć deszczółki 
1 szerokości 8 mm.

(1)

P O R T Y  P R A C U J Ą
ZAŁOGA M/S „TUR­
NIA“  NA ODBUDOWĘ 

WARSZAWY
Dla uczczenia Między­

narodowego unią Wałki
0 pokój załoga zbiorni­
kowca m/s „Turnia“ zo­
bowiązała się w skrooo- 
nym terminie odmalo­
wać własnymi siłami łta 
dłub statku, Ponadto 
marynarze i oficerowie 
statku zadeklarowali Q- 
fiąrę na odbudowę War­
szawy wartości 5 godzin 
pracy, (w)
NOWA LINIA OKRĘ­

TOWA n o  BORTÓW
l e w a n t u

W najbliższych dniach 
zawinie do Gdyni pierw­
szy statek Jzraęła gnił 
„Żim Carbo Linę“ , któ­
ra inauguruje nową li­
ii;?, łroz.ycą Gdynię - 
Gdąń-k z portami Ralfa
1 Tel-Aviv, statki będą 
kursować w odstępach 
mietięęznyph.DOBRE POLOWY NA 
WYBRZE2SU ZACHOD­

NIM
Plan połowów w re­

jonie MUR Szczecin
został wykonany w 
pierwszej dekadzie wrze 
śnm v/ 169 nrnc., a w 
drugi-M w 115 proc. 
Szczególnie korzystnie 
kształtowały się poło­
wy w Zalewie Szczeciń­
skim. Zalew wykazuje 
poza węgorkom obfńe 
zapasy sandacza, a znao* 
na ilość młodego naryb-

ku wskazuje na możli­
wość pomyślnych ppła- 
wów.

USPRAWNIENIE
OCHRONY PRZECIW­

POŻAROWEJ PORTÓW 
z dniem 35 bm. zlik­

widowany został Inspek­
torat Pożarowy przy 
GUM. Z dotychczaso­
wych oddziałów straży 
w Gdańsku i Gdyni u- 
tworzono straż Pożar­
ną jespolu portowego 
Gdańsk - Gdynia, której 
Obowiązkiem jest czu­
wanie nad bezpieczeń­
stwem przeciwpożaro­
wym zespołu portowego, 
oraz małych portów.

POSTÓJ
w dniu 

©PARSK
stiefa. wpina; „Śląsk“ 

poi.
Basen Górniccy: „Char­
ków“ rada., „Aaggt“ 
fin., „Białystok“ poi.,
„Askeiaden“ norwi 

Dworzec Wiślany: „Mi.
ehaej Embirieas“ gree. 

Paged: „Hąumwal“ alj. 
Kanał Kaszubski: „Bran 

denburg“ alj., „Sieger 
SiW, GDYNIA

Nabrz. Rybaekie: „Ka-
stor" poi., „Belfra 1“ 

poi,, „Sąturnią" poi. 
Nabrz. Szwedzkie: „Hau

Komendantem Straży 
Pożarnej został major 
Bronisław Witkowski. 
DWA STATKI Z CE­
MENTEM NA BLISKI 

WSCHGll
Obecnie w Gdyni fiń­

ski statek „Fetsąmo“ ła­
duje 6 tys. ton cementu, 
przeznaczonego do jed­
nego z portów państwa 
Izrael.

podobnie polski moto-
, rowie- „stalową Wola" 

zabiera przy najbliższym 
swoim rejsie na Bliski 

| Wschód 2 tys. ton ce­
mentu, przeznaczonego

| do tureckiego portu : 
i mir. (

STATKÓW
23 IX 49

debep“ fr.. „T;gge“ 
szw., „Turąidą“ padz., 
„Lechistan“ poi.

Nabrz. Duńskie; „Re*“ 
fin., „Maria Tivolini“ 
Wł,Nabrz. Polskie: „Mai-
land“ dun., „Oksywie“ 
poi., „Warmia“ poi., 
„Czech“ poi.

Nabrz. Indyjskie: „Fi. 
tael“ ąlj„ „Petsąmo“ 
fin., „Turnia“ poi.

Ńahrz. Norweskie: „Bar 
Pomorza“ poi.

Pagedi „Stalowa Wola”
I pal.
1 Nabrz. Amerykańskie;
' „Hansy“ szw,

Natychmiast zatrudnimy 
K A Ż D Ą  I L O S C

S T O L A R Z Y
budowlanych I meblowych

M i e s z k ą n i e  do omówienia. 
Stawki akordowe.

Zgłoszenia: „NOWE DROGI“ , Stolarnie Me­
chaniczne w Lęborku, ul, Słupska io, Tek 331.

259Q/k

WYTWÓRNIA WALIZ 
I PRZYBORÓW PODRÓŻNICZYCH

B-cia Z. i S. P I E C H O C C Y

Lębork, ul. Bob Krzywoustego Nr 4 
'  Telefon 173

2600/k

Przedsiębiorstwo Połowów Kutrowych 
„A  R K A“

przyjmie natychmiast
1) KIEROWNIKA działu finansowo-księgowego
2) EKONOMISTĘ — planistę obeznanego z pla­

nami produkcyjnymi
-3) REFERENTA socjalnego.
Reflektujemy tylko na siły wysokokwalifikowane 
Zgłoszeni» osobiste — Gdynią, Świętojańska 83 

Wydział Personalny 2600/k

z a g u b io n o  legitymację
PZPR na OrunJ na nazwi­
sko Szora Aleksander. 8602
UNIEWAŻNIAMY zagubio­
ne zaświadczenie Rejonowe 
go Urzędu Likwidacyjne­
go w Gdańsku, na wyku­
piony silnik marki BMW. 
Nr LPl-21503 na nazwisko 
Molik Zygmunt. ?60S

2440/8

SREBRO-ZŁOM
płaci najwyżsi® ceny 
P, f -ku Wyrobów 

Bursztynowych

Gdańsk - Wrzeszcz 
ul. Kochanowskiego 41

s k ł a d a m  podziękowanie
Dr. Grędzie z Nowego por­
tu i położnej Ly-.^owej za 
uratowania mojej ukocha- 
nej żony 1 córeczki przy

Trzeba uważać i czuwać w dzień 
i w nocy.

Strażnicy przemysłowi kolejno 
obejmują swe posterunki. Oświe­
tlony kilkunastoma lampami teren 
fabryczny pozwala dostrzec naj­
mniejszy ruch w halach maszyn i 
na dziedzińeu.

W najważniejszych punktach fa­
bryki, jak np. przy magazynach, 
w hali obrabiarek, w budynku na­
prawy maszyn, strażnicy czuwają 
bez przerwy. W małym czerwonym 
budynku, tuż obok głównego ma­
gazynu przebywa pogetewie prze­
ciwpożarowe fabryki. Gaśnice i mo­
topompy stale są sprawdzane.

Wprawdzie w ęiągu dnią kontro­
luje się każdego, kto wchodzi pa 
teren fabryczny i nikomu z niezą- 
trudnionych w fabryce nie wolno 
poruszać się po terenie bez straż­
nika, niemniej. jednak ostrożność 
jest konieczna.

W trospe p zabezpieczenie ciąg­
łości procesu produkcyjnego, w ślad 
za innymi fabrykami robotnicy za­
kładów WOB „Daimon“ stworzyli 
również tzw. grupy antyawaryjne. 
Zadaniem ich jest czuwać nad bez­
pieczeństwem pracy, nad sprawną 
działalnością maszyn, zapobiegać 
przestojom. W skład fyeh grup, 
które powstały na każdym oddziale 
fabrycznym, weszli najbardziej 
uświadomieni robotnicy partyjni i 
bezpartyjni.

Kilkanaście dni temu, w fabryce 
maszyny do lutowania nagle prze­
stały działać. Jak opowiada bez­
partyjny robotnik Józef Peter, me­
chanik działu puszkarskiega, nikt 
z razu pie potrafił wytłumaczyć 
przyczyny zatrzymania się maszyn. 
Robotnicy, którzy przyszli do pracy 
na drugą zmianę, daremnie przełą­
czali dźwignie, odkręcali kurki ga­
zowe, sprawdzali kompresory i r#ż- 
ne części maszyn. Maszyny nie 
chciały w żaden sposób ruszyć.

Przybyła grupa anfVawaryjna. Po 
kilku godzinach stwierdzono, że 
przyczyną wypadku jest słaba ka- 
Ipryezność gazu.

Robotnik tow, Mielnicki, gospo, 
darz hali maszynowej i bezpartyj­
ny mechanik Makaruk zeszli do 
piwnie, Przejrzano metr pa metrze 
przewody gazowe, przypuszczając, 
że w którymś miejscu mogą być 
uszkodzone, Po sprawdzeniu prze­
wody okazały się w porządku. Mel­
dunek do dyrekcji brzmiał. „Ma­
szyny w porządku, alarmować ga­
zownię miejską“.

Grupą robotników pojechała in­
terweniować do dyrekcji gazowni. 
W rezultacie w krótkim czasie 
otrzymano właściwy gaz i podjęto 
na nowo pracę. Straty były mini­
malne.

Dzięki dobrze zorganizowanej 
grupie anlyawaryjnej, którą w po­
rę zapobiegła dalszemu zahamowa­
niu produkcji, fabryka prawie n|e 
odezułą przerwy w pracy. Stałe 
pogotowie 1 pzujnośę robotników 
spełniły swe zadanie. (v)

ZGUBIONO leg. kolejawą
nr 45P102, leg. Związku 2ja-
wodpwego. Krampichowski 
PpWeł, Lębork.________ 2565
ZGUBIONO karts rehabili­
tacyjną nr 836 na nazwisko 
Nowicka Stgfanla. 8686

skomplikowanym porodzie
Antczak Jan,__________ 2605
ZATRUDNI natychmiast na 
stale 19 ładowaczy żelaza, 

Główny Skład Żelaza, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 229.

2661

Zebranie oddziału TPD
W  $ O f » O C # e

Oddg i TFT) w Sopocie zawiada­
mia, że dnia 28 bm- odbędzie się wal­
ne ?eb tanie członków w pierwszym 
terminie o godz. 17, w drugim o go­
dzinie 17,80 przy ul. Kościuszki 81.

_>i_ i ---- - i

Na odbudowe,
W A R S Z A W Y

Załoga działu przeładunków mor­
skich CZFFW licząea ogółem 128# 
pracowników, opodatkowała się w 
wysokości 0,25 proc. poborów mię- 
sięcznych, na rzecz odbudowy War­
szawy, na okres sześcioletniego pla­
nu gospodarczego.

♦ *  »
Pracownicy Urzędu celnego w 

Nowym Porcie zamiast kwiatów w 
dniu Imienin dyrektora Wacława 
Giermasza przekazali na odbudowę 
Warszawy 4.000 złotych.

Pracownicy Komitetu Miejskiego 
PZPR w Gdańsku złożyli z okazji 
imienin I sekretarza Wacława Bana­
sia zamiast kwiatów io tysięcy gło- 
Łych na odbudowę Warszawy,
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Szósty dzień budou>y szybkościowców na terenie 
”C“ w Warszawie. Dzięki doskonałej organizacji 
zacji pracy, budowa znajduje się w stadium końcowym

Muranowa 
i mechani-

Załoga PPB Nr 10 w Gdyni
rozpoczęła budowę systemem „szybkościowym“
Przodownicy pracy Kaszuba i Bodzentyn
podejmują próbę pobicia rekordu murarskiego Wybrzeża

Na ostatniej naradzie wytwór­
czej załogi PPB Nr 10 w Gdyni 
zapadła decyzja rozpoczęcia budo 
wy magazynu ną terenie Stoczni 
Rybackiej przy ul. Waszyngtona 
5 — nowym systemem tzw. „szyb 
koścfowym“.

Zaprojektowany magazyn ma 
mieć kubaturę ca 700 m>. Normal 
na jego budowa przy jednej zmia 
nie, 20-osobowej załogi, powinna 
trwać ok. miesiąca. Zgodnie z de-

Bogaty program  imprez
W

W  € ff f #  €8 SW 9  Jtf SM
Odbyło się zebranie Komitetu j wzięli udział przedstawiciele 14 or- 

Poglębienia Przyjaźni Polsko-Ra- ganizacji społecznych. Został wy- 
dzieckiej w Gdańsku, w którym loniony komite*: nadzoru nad spra-

N A S I  CZ Y TEŁN BC y P IS Z A-----------------------------------------------------------.---------------- -----1

ffiewłaściwy sposób załatwiania Interesantów
w Urzędzie Likwidacyjnym w Eihiągu

„Jestem inwalidą bez oby­
dwu dłoni. Po ukońezeniu 
kursu dla kreślarzy technicz­
nych w Poznaniu, zostałem 
zatrudniony w stoczni elblą­
skiej w charakterze kreślarza. 
Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej przydzieliło mi no 
wowyremontowany domek. 
Wobec tego, że nie miałem 
żadnych mebli, złożyłem po­
danie do Urzędu Likwidacyj­
nego o przydział mebli. Przy 
składaniu podania powiedzia­
no mi, żebym po 2 tygodniach 
dowiedział sie o rezultacie. 
Po upływie tego terminu za­
dzwoniłem i otrzymałem od­
powiedź, żeby następnego 
dnia o 9-tej rano przyjść. Kie­
dy przyszedłem, powiedziano

mi, żebym zgłosił sie po 4 
dniach zapewniając, że otrzy­
mam meble. Po 4 dniach nie 
chcąc sie zwalniać z pracy 
posłałem matkę, której kaza­
no zgłosić sie za miesiąc. Po 
tym zadzwoniłem jeszcze raz, 
ale bez żadnego skutku”.

M ICH AŁ NAZAR.

OD REDAKCJI: Sposób załat­
wiania interesantów, a zwłasz­
cza inwalidów, w Urzędzie Li­
kwidacyjnym w Elblągu jest — 
jak wynika z tego listu —- wyso­
ce niewłaściwy. Jeśli meble są, 
należy je przydzielić, a jeśli ich 
nie ma, nie należy zwodzić ubie­
gającego się o nie, narażając go 
i zakład pracy na niepotrzebną 
stratę czasu.

wami organizacyjnymi oraz komi­
sje: organizacyjna, imprezowa i 
propagandowa.

Na całość organizowanych imprez 
w Gdańsku złożą się: centralna 
akademia w Teatrze Wielkim w 
6-tą rocznicę bitwy pod Lenino 
otwarcje klubu TPPR, wystawy 
obrazów i odsłonięcie Pomnika 
Wdzięczności na cmentarzu żołnie­
rzy radzieckich.

Ponadto przewiduje się znaczną 
ilość koncertów muzyki radzieckiej, 
wyświetlanie filmów w kinie „Ca­
pitol“ oraz odczyty i pogadanki 
we wszystkich zakładach pracy.

W klubie TPPR będą również 
zorganizowane odczyty, oraz wy­
stawy fotomontażowe i czasopism 
i książek radzieckich. (d)

cyzją narady robotniczej do pra­
cy stanęły 3 dwudziestoosobowe 
zespoły murarzy, cieśli, betonia­
rzy itp., które zobowiązały się 
pracować na 3 zmiany w ciągu do 
by i wykonać budowę w ciągu 3 
i pół dnia, tj. od 28 września do 
1 października br.

Do realizacji tej śmiałej decyzji 
przyczynia się zobowiązanie zna­
nych przodowników pracy, maj­
strów murarskich Wiktora tiaszu 
by i Jana Bodzentyna, do podję­
cia próby pobicia ostatniego re­
kordu murarskiego Wybrzeża, o- 
siągniętego 24 sierpnia br. przez 
murarza WPB Stefana Kowalskie 
go przy budowie na Oksywiu. Re 
kord ten wyniósł, jak pisaliśmy, 
w swoim czasie, 16.695 cegieł w 
ciągu jednej zmiany.

Wczoraj, o godz. 7.30 rano, na 
wybranym placu na terenie Stocz 
ni podjęte zostały prace ziemne. 
Stanął na nich czołowy pluton ro 
boczy ze zwycięskiej przy współ 
zawodnictwie Junaków kompanii 
18-tej Brygady SP. pod kierow- 
nistwem starszego sierżanta — 
Kościuszkowca — ob. Półtoraka.
• Junacy zastosowali tzw. system

pracy taśmowej i zadanie, mają­
ce na celu wykopanie i przerzu­
cenie na inne miejsce 360 m* zie 
mi, ukończyli w ciągu jednego 
dnia na parę godzin przed termi­
nem.

Wczorąj jeszcze ze względu na 
tę podstawową dla budowy pracę 
wykopową junaków — trwały 
przygotowania murarzy, cieśli i 
betoniarzy do budowy „szybkoś­
ciowej“ .

Dziś o godz. 7.30 stają do pró­
by pobicia rekordu „trójki murar 
skie“ Wiktora Kaszuby i Jana 
Bodzentyna. Cała załoga jest jak 
najlepszej myśli, kierownictwo bu 
dowy w osobie inż. Mateusza Iwa 
nowskiego i jego pomocnika stu­
denta Politechniki Jerzego Hei- 
dricha również nie wątpi w po­
myślny rezultat. Twierdzą oni na 
równi z robotnikami, że będą mo 
glł już w sobotę przed południem 
doręczyć klucze od wykończonego 
magazynu Dyrekcji Stoczni.

Pozostaje życzyć im powodze­
nia. (bos.)

Francuska pianistka
wystąpi w Filharmonii

W piątkowym koncercie symfonicz- degra z towarzyszeniem orkiestry słyń 
nym Filharmonii Bałtyckiej w sali ny koncert fortepianowy Es-dur Beet-

hovena w ramach pięknego programu 
muzyki klasycznej. Kapelmistrz Boh­
dan Wodiczko dyryguje Mozarta Di­
vertimento D-dur, Beethovena I. Sym­
fonię oraz Bacha „Toccatę i Fugę 
C-dur“ w instrumentacji Weinera.

teatru „Wybrzeże“ we Wrzeszczu o 
godz. _ 19.30 wystąpi, jako solistka 
p. Lelia Gousseau pianistka francuska, 
która przybyła do Polski, zaproszona 
do jury Międzynarodowego Konkur­
su Chopinowskiego, odbywającego się 
w Warszawie. Znakomita artystka o-

S i a d a m  n a i z y c h  u / i f & t ą y i i a ń

Administracja Nieruchomości wyremontuje domy
przy ul. ul. Małomiejskiej 39 i Ogińskiego 17

W  odpowiedzi na notatkę pt. 
„Domy wymagają remontu” 
umieszczoną 27. bm. Adminis­
tracja Nieruchomości w Gdań­
sku komunikuje: .

Dom przy ul. Małomiejskiej
39 przewidziany został do re­
montu w br. z kredytów Fun­

duszu Gospodarki Mieszkanio­
wej.

Dom przy ul. Ogińskiego 17
zostanie z uwagi na koniecz­
ność gruntownego remontu na­
prawiony z kredytów Admini­
stracji Nieruchomości. Doku­
mentacja Techniczna została 
opracowana.

O D P O I S ' J f D Z I  R E D 4 I Î O I
ST. GALICKI i R. BARSZCZO­

W A. Sprawy Wasze przekazaliś­
m y wałściwym władzom.

J. T. Sopot. Szkoła wieczoro­
wa dla dorosłych mieści się w 
gmachu Szkoły Nr. i, przy ul. 
Stalina 571. Zapisy przyjmowa­
ne są w godz. 16—20.

F. S. Reda. Przysługuje Wam  
urlop dwutygodniowy. Jest to 
niezależne od przepracowanych 
lat.

ESW U . '— Prosimy o jak naj­
szybsze zgłoszenie się do redak­
cji, dział kulturalny.

InauguracyjnykoncertFilharmgniiBsłtyckiej
Piątkowy Koncert Symfonie, 

ny, inaugurujący sezon zimowy 
Filharmonii Bałtyckiej, podkre­
ślił powagę, z jaką kierownictwo 
tej instytucji podchodzi do no­
wego sezonu koncertowego.

Układ programu był celowy. 
Wykonany na wstępie poemat 
symfoniczny Mieczysława Karło 
wieża „Stanisław i Anna Oświe- 
cimowie“ , odznacza się skupio­
nym wyrazem i nastrojem. In- 
strumentówany jest z charakte­
rystycznym dla Karłowicza bo­
gactwem i przepychem. Dziełu 
temu towarzyszy od dnia pierw­
szego wykonania, pod batutą 
kompozytora, t.j. od 27 kwiet­
nia 1908 r., stałe powodzenie l 
uznanie. Zygmunt Latoszewskl 
przygotował ten głęboki i trudny 
utwór, bardzo starannie.

Jako solistka wystąpiła w kon 
cercie skrzypcowym Czajkowskie 
go Grażyna Bacewiczówna. In­
terpretacja koncertu była prze­
myślana i bardzo szczerze odczu

ta. Frazowanie staranne i kon­
sekwentne. Uderzyło nas „vide" 
w pierwszej części i wykonanie 
przez solistkę w części powolnej 
jednego fragmentu o Oktawę w y  
żej, niż to napisał kompozytor. 
Toń skrzypiec Bacewiczówny nie 
zawsze jest przyjemny, chociaż 
gra czysto. Największą zaletą 
było rzeczywiste zespolenie ze 
swoim instrumentem, wyczucie 
całości, temperament i muzykal­
ność.

Bacewiczówna była przyjęta 
bardzo serdecznie, wykonała czte 
ry naddatki, z których dwa „O- 
berek“ i „Taniec słowiański“, są 
jej własnymi utworami. Kompo 
zycyjnie bardziej przekonywują­
cym był „Oberek". Orkiestra a- 
kompaniowała dobrze.

Po przenuie wykonana została 
IV  Symfonia Divorzaka. Pełna 
inwencji, melodyjna, potoczysta, 
bardzo lodzięczna do prowadze­
nia i przystępna, nie posiada jed 
nak zwartości i polotu V Symfo

nii, ani potęgi i rozmachu kon­
certu wiolonczelowego.

Inwencja Dworzaka, niezmier­
nie bujna i szczera, nie zawsze 
była przez niego poddawana su­
rowej selekcji twórcy — kry­
tyka.

IV  Symfonia stanowi potwier­
dzenie tej oceny, odznaczając się 
wieloma zaletami, a przede wszy 
stkim dostępnością, nie tworzy 
jednak w całości dzieła doskona 
tego i skończonego.

Zygmunt Latoszewskl wydobył 
z Symfonii jej charakterystycz­
ną nutę, zdobywając szczery po­
klask publiczności.

Orkiestra wystąpiła w składzie 
powiększonym, co w połączeniu 
ze starannym przygotowaniem, 
zaważyło bardzo korzystnie na 
brzmieniu całości.

Jako inowację wprowadzono 
zaciemnienie sali. To zwiększa 
nastrój i skupienie, ale uniemoi 
liwia śledzenie koncertu z par­
tyturą w ręku.

R. SATANOWSKI

T ^ e a t r y
Teatr Wielki w Gdańsku — „Pcw

skromienie złośnicy“ , W Szekspira, 
Teatr Dramatyczny w Gdyni -w 

„Zemsta“ A. Fredry.

X i n a
Wrzeszcz — Capitol — „Awantura na 

wsi“ , film czechosłowacki w ra­
mach Festiwalu.

Wrzeszcz — Bałtyk — „Złoty klu­
czyk“ . Film prod. radzieckiej, do­
zwolony dla dzieci od lat 7. Po­
czątek seansów godz. 17, 19 i 21.

Oliwa — Polonia — „Dziewczęta z ba­
letu“ , dozw. od lat 14. Początek se­
ansów w godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Polonia — „Zapomniana 
wioska“ . Film amerykański, do­
zwolony dla młodzieży od lat 14. 
Godziny wyświetlania: 17, 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Wilcze doły“ , 
film czechosłowacki w ramach Fe­
stiwalu.

Gdynia — Warszawa — „500 ccm*4,
film czechosłowacki w ramach Fe­
stiwalu.

Gdynia — Goplana — „Maskarada“,
film prod. radzieckiej. Dozwolony 
od lat 16. Pocz. seansów 17, 19 i  21.

Gdynia — Atlantic — „Alibaba i 40 
rozbójników“ . Początek seansów o 
godzinie 17, 19 i 21. W niedziele 
święta o godz. 15, 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Trzeci szturm*4. 
Film produkcji radzieckiej, dozw. 
od lat 14.. Początek seansów w 
godz. 18,30, 21.

Gdynia — Promień — „Grzesznicy 
bez winy“ , dozwol. od lat 16, se­
anse w godz. 16, 18 i 21.

' R a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek, dnia 29 września br.
5,10 — Początek audycji. 5,15 — 

Streszczenie wiad. porannych. 5,20 — 
Koncert dla świata pracy. 6,00 — 
Dziennik poranny. 6,15 — Muzyka. 
6,30 — Gimnastyka. 6,40 — Muzyka. 
6,55 — Program dnia. 7,00 — Wiadomo­
ści dziennika porannego. 7,15 — Mu­
zyka rozrywkowa. 8,00 — Streszczenie 
wiadomości dziennika porannego. 8,05
— Aud. dla kobiet. 8,15 — Muzyka. 
8,35 — „Stepowy Król Lear“ . 8,55 — 
Odczytanie programu lokalnego. 8,58
— Przerwa. 10,35 — Audycja szkolna. 
11,15 — Informacje. 11,20 — Muzyka. 
11,57 — Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12,04 — Wiadomości połud 
niowe. 12,20 — Audycja dla wsi. 12,50
— Muzyka. 12,55 — „Melodie ludowe“ . 
13,20 — Skrzynka PCK. 13,30 — Mu­
zyka obiadowa. 13,35 — Muzyka. 14,00
— Korea — Albania. 14,15 — Walce 
w wyk. Alfreda Miillera. 14,35 — Z 
twórczości wokalnej Saint - Saensa“ . 
14,50 — Wiadomości miejscowe. 15,05 — 
Polskie pieśni masowe. 15,25 — Pro­
gram dnia. 15,30 — „Dzieci na Wybrze 
żu“ --  rep. 15,50 — Skrzynka ogólna.
16.00 — Audycja dla młodzieży. 16,15
— Ostatni numer „Odrodzenia“ 16,20 
—* „Młodzież nad mefrzem“ . 16,45 — 
Przekrój tygodnia na Wybrzeżu“ . 17,00
— I dziennik popołudniowy. 17,15 — 
Rosyjska muzyka dwufortepianowa z 
płyt. 17,45 — Poradnik językowy w 
oprać. Witolda Doroszewskiego. 18,00
— „Dla kazdègo coś miłego“ . 19,00 — 
II dziennik popołudniowy. 19,15 — Mu 
zyka radziecka. 20,00 — Wszechnica ra 
diowa. 20,20 — Koncert rozrywkowy.
21.00 — Dziennik wieczorny. 21,30 — 
Muzyka. 21,40 — Teodor Gouvy — So­
nata op. 67 — g-moll na klarnet i for 
tepian. 22,00 — „Czarodziej z Major­
ki“ słuch. 22,40 — Muzyka. 22,45 — 
Codzienny przegląd wydarzeń. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 — Repor­
taż z Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego.

DYŻES5Y APTEK
od dnia 24 do 30 września br. 

Gdańsk — Apteka Morska, ul. Łą­
kowa 16.

Wrzeszcz — Apteka Bałtycka, ul. 
Grunwaldzka 36.

Sopot — Apteka Nowa, ul. Stalina 
791.

Gdynia — Apteka pod Gryfem, ul. 
Starowiejska i Apteka Nadmorska w 
Orłowie, ul. Orłowska 66.
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tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (304)
— 1 Żadnego tam umierania, nawet nie myślcie o tym  —  

ryknął Kryłow . —  Teraz ja będę walczył. A  przede wszy­
stkim pozwólcie, że uścisnę waszą dłoń. Nic mnie tov nie 
obchodzi, że jesteście Niemcem. Bądźcie sobie samym dia­
błem, wszystko jedno, ważne jest, że jesteście prawdzi­
w ym  człowiekiem...

Drugi Niemiec —  nauczyciel —  mówił:
— ■ Bardzo to jest ciężkie dzisiaj —  być Niemcem. Nie­

nawidzę nazistów, przesiedziałem w  więzieniu od roku trzy 
dziestego siódmego, ani bezpośrednio, ani pośrednio nie u - 
czestniczyłem w  tym, co robili. A  mimo to poczuwam się 
do odpowiedzialności... Będzie to nad nami wisiało...

K ryłow  zamyślił się, cichym głosem odrzekł:
—  To prawda —  wam jest ciężej... A le  jeśli patrzeć 

naprzód w  przyszłość, to i wasze szczęście tam jest. Obaj 
jesteśmy już niemłodzi, ale jesteśmy komunistami, a za­
tem musimy spoglądać naprzód.

Po powrocie do szpitala K ryłow  udał się do kapitana 
Eyołowiejczyka. W alczył o jego życie pięć dni, uratował mu 
rękę —  zaczynała się gangrena, a kapitan zachorował na 
zapalenie płuc i to tracił przytomność, to gorączkowo mó­
wił —  o żonie, o Homlu, o tym , że musi pracować —  
drzewny surowiec, zapałki, jakiś lepik, Pawełka trzeba 
postawić na nogi... Z  jakichś powodów K ryłow  od razu go 
sobie upodobał i niepokoił się: przetrzyma, czy nie? K a­
pitan zmarł w nocy.

K ryłow  wyszedł do ogrodu. Noc była chłodna. Doktór 
patrzył na gwiazdy i ospale myślał: wszędzie są takie sa­
me... Na świeżym powietrzu mam zadyszkę, ramię boli, 
silnik wyraźnie nawala... Następnie Kryłow przypomniał 
sobie, jak pod Mińskiem zobaczył staruszka, który zbijał 
razem bale —  budował chatę. K ryłow  spytał go: „Dom 
sobie budujesz?“ . Dziad odrzekł: „Nie. Mam starą żonę, 
więcej nikogo. Ile nam zostało życia? Przeżyjemy u ob­
cych. A  tu jest rezerwistka jedna, z dziećmi, dla niej 
buduję“ ... Barbary już nie ma. Natalka ma Wasylka. A  żyć 
mimo wszystko trzeba —  bale do kupy zbijać... Ludzie, 
naród... Jeszcze trochę pokwękamy, Dymitrze Aleksie- 
jewiczu.

Ryczały armaty. Niebo w oddali było mętno - czerwone. 
Natarcie trwało.

22 .
Feldfebel Hełmuth Reiner był właściwie na urlopie; 

tragedia zastała go w  domu. Jeszcze trzy dni temu ufał, 
że czerwoni będą zatrzymani. Przecież to nie jest jakieś 
miasto graniczne. Podczas w ojny poprzedniej Rosjanie 
również wleźli do nas, ale Hindenburg zdruzgotał ich. Rei­
ner miał wówczas szesnaście lat, marzył o pójściu na 
front. Teraz ma czterdzieści siedem, w takim wieku do­
brze jest siedzieć przy kominku i opowiadać dzieciom 
o swoich młodych latach. Tymczasem Reinera powołano 
rok temu i wysłano do Baranowicz, gdzie ochraniał koleje 
przed bandytami. Pewnego razu musiał bez zatrzyma­
nia się przebiec sześć kilometrów, kiepskie to zajęcie, 
gdy człek ma pod pięćdziesiątkę. Z trudem wydostał się 
z tych Baranowicz. Nareszcie udało mu się: zachorował 
na tyfus; półtora miesiąca wylegiwał się w  szpitalu i do­
stał urlop. Zobaczywszy rodzinne miasteczko rozrzewnił 
się: tu wzrastał, ożenił się, przeżył całe życie; znał tu 
wszystkich ludzi, wszystkie lipy w  parku, w szystką szyl-

dy. Sklep tytoniowy Reinera w rynku na przeciw ratusza 
uważany był kiedyś za najlepszy w  okolicy; Reiner znał 
się na cygarach, nie ubiegał się o ładne opakowanie i to­
war otrzymywał wprost z Bremy albo Hamburga. Miał 
swoich stałych odbiorców —  byli nimi: burmistrz Herr 
Seidel —  właściciel tartaku i dużej gospodarki rolnej, 
Schmiedke —  Führer lokalnej organizacji partyjnej, jed­
nym słowem wszyscy najbardziej szanowani obywatele 
miasta. Miasteczko nie odniosło żadnych szkód —  nie 
bombardowano go ani razu, ale Reiner nie mógł poznać 
ludzi —  wszyscy kompletnie potracili głowy. Poprzednio 
najechało tu dużo ludu z zachodnich Niemiec; poszukiwali 
cichego zakątka, w  którym nie będzie bombardowań. U- 
chodźcy ci pierwsi ulegli panice, krzyczeli, że lepsze bom­
by, niż Rosjanie, oblegali pociągi już i tak przepełnione 
ludnością z okręgów przygranicznych. Następnie zaczęli 
się miotać również i stali mieszkańcy miasteczka. Schmied 
ke nie chciał wypuszczać mężczyzn, żądał, żeby wsteno- 
wali do „folksturmu". Burmistrz twierdził, że „cud Tan­
nenberga“ powtórzy się, sam zaś umknął w nocy samo­
chodem. Reiner był zdezorientowany. Później myślał, o 
tym, że zgubiła go radość połączenia się z rodziną; wszys­
cy jego domownicy byli żywi i zdrowi —  pulchna, nie­
młoda już żona Emma, cztery córki, starsza Anna nie­
dawno ukończyła szesnaście lat, a najmłodsza Greta uro­
dziła się tego dnia, kiedy ogłoszono żałobę po Stalingra­
dzie. Możliwe jest jednak, że Reiner nie uciekł na czas, 
ponieważ będąc na urlopie czuł się zwolniony od surowych 
trosk żołnierskich, uśmiechał się: cóż . to za panika, prze­
cież to nie są BaranotviczeL. Tak czy inaczej —  Reiner 
utknął, a kiedy onegdaj postanowił wyjechać lub cho­
ciażby w yjść z miasta na piechotę, to było już za późno —  
Heinrich oświadczył, że wszystkie drogi są już przecięte 
przez Rosjan. C. d. n.
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